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nad filozofią  historii. Na podstaw ie analizy teologicznej i filozoficznej zesta
w ia ze sobą lekcje historii i katechezę historii K ościoła dla uchw ycenia  po
dobieństw  i istotnych  różnic. W reszcie analizuje uw arunkow anie psycholo
giczne nauki h istorii na różnych etapach rozw oju dziecka.

Trzecia część książki została pośw ięcona zagadnieniom  teologicznym  historii 
Kościoła. Autor analizuje stosunek historii K ościoła do historii zbaw ie
nia. Rozpatruje w zajem ność Boga i człow ieka w  historii, zw iązek m ię
dzy Kościołem  a św iatem , by w reszcie zwrócić uw agę na charakter 
eschatologiczny historii Kościoła. Szczególnie troskliw ie zastanaw ia się  
nad problem em  zła i krzyża w  życiu Kościoła. W oparciu o te 
analizy ustaw ia w ychow anie w iary jako isto tn y  cel nauki historii K ościoła  
w  katechezie. Ośrodkiem  jej n ie jest jednak instytucja  K ościoła, ale sam  
Bóg w  Jezusie C hrystusie dokonujący zbaw ienia św iata. N auka ta ma o tw ie
rać dzieci na w ezw an ie Boże tkw iące w  w ydarzeniach  historycznych^ Stąd  
historia K ościoła jest zaw sze interpretacją teologiczną w ydarzeń historycz
nych.

W czw artej części om aw ia autor zagadnienie postaci św iętych  w  nauce 
historii K ościoła. A nalizuje różne form y in terpretacji hagiograficznych od 
legend aż do b iografii „areligijnych”. Szukając jednak roli życiorysów  św ię 
tych w  katechezie, w łaściw ego św iatła  szuka w  pojęciu teologicznym  chrześ
cijańskiej św iętości, jej roli w  życiu K ościoła zw łaszcza jako znaków  w iary  
i typów  postaw  chrześcijańskich. I na tym  odcinku n ie pom ija psych olog icz
nych analiz potrzeb i m ożliw ości uczniów  w  zależności od ich w ieku.

Autor porusza rów nież zagadnienia bardziej bezpośrednio dotyczące sam ej 
katechezy. Pośw ięca im  piątą część. N aczelną zasadą, w edług autora, jest w y 
bór m ateriału, a n ie kursoryczna całość h istorii Kościoła. Dobrany w ed łu g  
m ożliw ości dziecka m ateriał pow inien być egzem plaryczny, to znaczy ukazy
w ać to, co jest charakterystyczne dla danej epoki czy danego problem u  
historii Kościoła. W klasach niższych (I—IV) najbardziej nadają się postacie  
św iętych  jako typy chrześcijańskich postaw. W klasach w yższych szkoły pod
staw ow ej (V— VIII) można już planow ać pew ną periodyzację i ukazanie  
bardziej całościow e. Tu w łaśn ie należy zw rócić uw agę na podsunięcie postaci 
typow ych dla poszczególnych okresów  historii K ościoła. Na obu tych pozio
m ach dochodzi jednak przede w szystk im  o postacie i postaw y duchow e is to t
ne dla w spółczesnego Kościoła. Na poziom ie szkoły średniej następuje p ogłę
b ienie poprzez zetkn ięcie ucznia ze źródłam i, ze studium  biograficznym . Mają 
one na celu ośw ietlen ie  egzystencji chrześcijańskiej.

Jak zaznaczyłem  na w stęp ie , książka obecnie om aw iana jest pracą nauko
wą. Stanow i to jej ogrom ne bogactw o. Autor n ie schodzi do p łaskiego prak- 
tycyzm u. K ażdy z om aw ianych problem ów  znajduje szerokie i napraw dę  
źródłow e ośw ietlen ie  zarówno teologiczne, jak i filozoficzne czy psychologicz
ne. W szystkie w skazania autora posiadają rów nież bogate zaplecze b ib lio
graficzne. Trzeba jednak stw ierdzić, że lektura tej pozycji nie będzie łatw ą  
dla przeciętnego katechety praktyka. N atom iast m ożna ją gorąco zalecić  
w szystk im  profesorom  katechetyki, autorom  podręczników , czy też pracują
cym  nad program am i katechizacji.

Ks. Jan C harytańsk i SJ, W arszaw a

H elm ut SCHOECK, K leines soziologisches W örterbuch,  Freiburg i Br. 1969, 
V relag Herder, s. 378 (H erder-Taschenbuch  312/313).

S łow nik  zaw iera 532 hasła n ie tylko z dziedziny ściśle socjologicznej, ale  
rów nież z zakresu pedagogiki, m edycyny, psychologii, prawa, krym inologii, 
teologii, h istorii itp. H asła z innych dziedzin nauki m ają jednak zw iązek  
z socjologią i są w  niej używ ane, co autor stara się w ykazać przy om aw ianiu.
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W ybór h aseł został ułożony w  oparciu o podręczniki socjologiczne n iem iec
kie i angielsk ie oraz słow nik i i publikacje m onograficzne. S łow nik  ma s łu 
żyć szerokiem u ogółow i, by każdy napotykając term in fachow y z dziedziny  
socjologii m ógł w  słow niku znaleźć jego w yjaśn ien ie. By ułatw ić zaintereso
w anym  poszerzenie w iadom ości z zakresu niektórych w ażniejszych haseł, 
autor zam ieszcza w yk az najnow szej literatury danego zagadnienia.

Praca jest praktyczną pomocą dla zapoznania się  z niektórym i term inam i 
socjologicznym i coraz częściej używ anym i w  życiu  codziennym . Zgodnie 
z takim i założeniam i autora nie m ożna oczekiw ać pełnych i w yczerpujących  
w yjaśn ień  poszczególnych haseł. S łow n ik  m oże jednak oddać duże usługi tak  
przeciętnem u czyteln ik ow i n ie obeznanem u z fachow ą term inologią socjo
logiczną, jak socjologow i, którego zainteresują szczególn ie pozycje b ib liogra
ficzne przytoczone przez autora.

Słow nik  w in ien  znaleźć się u każdego, kto pragnie zdobyć znajom ość w ielu  
term inów  używ anych przez w spółczesną socjologię.

Ks. Florian P ełka SJ, Lublin

Ferdinand PRATZNER, Messe und K reuzesopfer .  Die K rise  der sak ram en 
ta len  Idee bei L u ther  und in der m it te la l ter l ich en  S ch o las tik , W ien 1970, V er
lag  Herder, s. 136.

F. P r a t z n e r  om aw ia nader w ażne zagadnienie dotyczące ofiary Mszy  
św.: czy ofiara Mszy św. jest aktualną i w idzialną ofiarą, czy też tylko  
pam iątką ofiary przeszłej, jaka została dokonana na krzyżu. N ajróżnorodniej
sze teorie, którym i po Soborze Trydenckim  usiłow ano uzasadnić i w yjaśn ić  
charakter M szy św. jako „ofiary praw dziw ej i w ła śc iw ej”, b y ły  po n a jw ię
kszej części chybione. T eologow ie bow iem , n ie podchodząc do ofiary eucharys
tycznej od strony sakram entu, „ofiarę praw dziw ą i w łaściw ą” przeciw staw iali 
niejednokrotnie zbyt m ocno „pam iątce o fiary”, nie m ogąc w  ten sposób prze
zw yciężać antynom ii: praw dziw a ofiara czy ty lko pam iątka praw dziw ej o fia 
ry. Autor zacieśnia zagadnienie do pojęcia, z jakim  do Mszy św. jako do 
anam nezy podchodził L u t e r  oraz teologow ie średniow ieczni. K iedy L u t e r ,  
pow ołując się na m yln ie zrozum iane w ypow iedzi C h r y z o s t o m a  i A u 
g u s t y n a ,  dochodzi do w niosku, że Msza św. jest w yłączn ie  subiektyw ną  
anam nezą Krzyża, to teologow ie katoliccy, jakkolw iek  z niejednakow ą jas
nością, anam nezę tę  biorą w  znaczeniu ob iektyw nym . Cała trudność polega
ła jednak na tym , jak w ykazać, że ta obiektyw na anam neza jest identyczn ie  
tą samą ofiarą co i ofiara krzyża.

Autor trzym a się m etody retrogresyw nej. Poczynając od teologów  k ato lic
kich w spółczesnych L u t r o w i  (J. E c k, Konrad K i n g ,  K a j e t a n )  cofa  
się w stecz (G. B i e l ,  S k o t ,  T o m a s z  z A kw inu, A l g e r u s  z Lüttich) 
aż do w czesnośredniow iecznych kontrow ersji eucharystycznych ( P a s c h a z -  
j u s z R adbertus, R a t r a m m u s )  i stw ierdza, że centralną prawdą tajem 
nicy eucharystycznej była dla ow ych teologów  rzeczyw ista  obecność C hrys
tusa Pana, a w ięc tej sam ej żertw y, która została złożona w  ofierze na krzy
żu. W oparciu jedynie o tę praw dę stara li się uzasadnić, że ofiara M szy św. 
nie różni się od ofiary krzyża. N ie zdołali jednak należycie dostrzec zw iązku  
m iędzy sakram entem  E ucharystii a ofiarą eucharystyczną i to tego stop 
nia, że w edług S k o t a sakram ent E ucharystii n ie m usi koniecznie w iązać  
się z Eucharystią jako ofiarą. Tego rodzaju rozdzielanie sakram entu E ucha
rystii od ofiary eucharystycznej pozbaw iało zarów no teologów  katolickich, 
jak i protestanckich  w spólnej bazy w łaściw ego  spojrzenia na E ucharystię ja 
ko ofiarę. Dopiero w  ostatnich czasach teologia  katolicka zaczyna przezw ycię
żać n ieszczęśliw e rozczłonkow anie E ucharystii na ofiarę i na sakram ent,


